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Pgor.c.w. dr Stanisława Osiecka. 11.IV .1898 -  14.V I .1990.Urodzona

w Wawrzynku pow.Sierpc. W r.1929 »W pierwszej połowie la t  trzydz iestych  
uzyskała doktorat w zakresie nauk f i lo zo f ic zn y ch  na Uniwersytecie 
Warszawskim. Uczyła języka polskiego i  propedeutyki f i l o z o f i i  w Łomżyńs 
kich szkołach średnic#.Była również kierowniczką kursów przygotowaw­
czych do matury podoficerów 33 pp i  miejscowego plutonu żandarmerii 
wojskowej. Za os iągn ięc ia  w pracy pedagogicznej przed, wojną 1939 r .  
bgtła odznaczona Srebrnym i  Złotym Krzyżem Zasługi. W caasie obu okupa­
c j i  /sowieckiej i  n iem ieckie^^oddała s ię  z całą energią i  poświęceniem 
pracy n iepodległościowej. Była szefem BIP./ps. "Nauczycielka V_w_Ins'gg-

także przewidziana na O ficera BIP /ps."Maria"/ 
w powoływanym w ramach Odtwarzania S i ł  Zbrojnych 18 pa l. Gdy w maju 
19#4 r . dotychczasowa komendantka Wojskowej służby Kobiet /WSK/ Maria 

 ̂ Lustych ps."Hanka" została zagrożona aresztowaniem i  zmuszona do ukry­
wania s ię ,  dr Osiecka p s ."W ito ld " ,  "Maria" p rze ję ła  j e j  obowiązki.
Była współorganizatorem, później wicedyrektorem, a po aresztowaniu 
mgr C.Lustycha -  dyrektorem ta jn e j szkoły średniej w Jjomży. Za d z ia ła l ­
ność konspiracyjną została  odznaczona Krzyżem Walecznych i  Złotym 
Krzyżem Zasługi z Mieczami. Po nastaniu władzy ludowej, za zorganizowani 
nie uroczystości  ̂ Majowych w r .  194-7 została zd jęta  z funkcji dyrektora 
szkoły i  dyscyplinarnie przeniesiona do Białegostoku, z zakazem wykła­
dania l i te ra tu ry  p o lsk ie j .  Bało to  powodem podjęcia przez nią studiów 
magistereskich z matematyki na WSP w Gdańsku. Studia te  ukończyła 
w r.1960 z wynikiem b.dobrym. Gruntowna wiedza zawodowa i  osiągane 
wyniki w pracy pedagogicznej były powodem uznania j e j  przez społeczeń­
stwo i  na tym te ren ie .  Została odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Po lsk i, Medalem Edukacji Narodowej i  innymi ©dznaczeniami 
honorowymi. W r.1969 przeszła  na emeryturę. Zamieszkała u rodziny w Kato 
wicach, Zmarła w 1990 r .  Spoczywa na cmentarzu w Łomży w pobliżu 
symbolicznej mogiły łomżyńskich bohaterów walk o niepodległość w I I  
wojnie św iatowej : "Franciszka", " la k a " , "Bruzdy" i  "L ipca".
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Ze wspomnień dr Lucyny Pakuły

Łom ża, 30 kw ie tn ia  2004 r.

6



W1

Coraz 
to 

z 
ciebie, jako 

z 
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S
tanisława 

O
siecka, 

wspaniały 
człow

iek, 
w

ybitny 
pedagog 

urodziła 
się 

11 
kwietnia 

1898 
roku 

w 
W

arzynku, 
pow. 

Sierpc, 
woj. 

w
arszaw

skie. 
Ojciec 

Stanisławy, 
Franciszek 

Osiecki 
i 

matka 
Tekla 

z 
N

apiórkowskich 
w 

W
a)̂

rzynku 
m

ieli 
m

ajątek 
ziem

ski, 
który 

matka 
Stanisławy 

dostała 
w 

wianie 
od 

sw
ych 

rodziców
.

Ojciec 
Franciszka, 

Julian 
Osiecki 

zginął 
w 

po­
wstaniu 

styczniow
ym

. 
M

ajątek 
Osieckich 

został 
skon­

fiskowany 
przez 

władze 
carskie. 

Syna 
pow

stańca 
wychowywał 

krewny, ks. Franciszek 
Osiecki w 

Jeruzalu. 
Chłopiec 

otrzym
ał 

staranne 
w

ychow
anie. 

U
kończył 

gim
nazjum

, 
gdzie 

obowiązywał 
język 

rosyjski, 
ale 

wuj, 
ks. 

opiekun, 
zadbał 

o 
to, 

by 
Franciszek 

poznał 
języki 

i 
literaturę 

ojczystą.
W

ykształcenie, 
jakie 

otrzym
ał 

ojciec 
Stanisław

y, 
dawało 

wtedy 
m

ożliw
ości 

otrzym
ania 

dobrej 
pracy 

w 
urzędach 

państw
ow

ych. 
Jednak 

kiedy 
Franciszek 

ożenił 
się, 

a 
żona 

jego 
otrzym

ała 
od 

swych 
rodziców

 
W

awrzynek, osiadł tam 
i zajm

ował 
się, cenionym 

bardzo 
wysoko 

w 
ówczesnych 

rodzinach 
szlacheckich, m

ajątkiem
 

ziem
skim

.
W 

W
arzynku 

urodziło 
się 

Osieckim
 

troje 
potom

stw
a: Jadw

iga, Stanisława 
(dr Stanisława 

O
siecka), 

brat 
Józef. Rodzice, zważywszy 

na 
trudne 

czasy 
społecz­

no-gospodarcze 
(uw

łaszczenie 
chłopów

), 
postanow

ili 
dzieci swoje 

kształcić. D
latego, kiedy 

one 
nieco 

podrosły, 
sprzedali m

ajątek 
i przenieśli się 

do 
m

iasta. Zam
ieszkali3
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w 
Lipnie. Tu 

Franciszek 
Osiecki podejm

uje pracę 
u 

rejenta. 
D

zieci pobierają 
naukę, najpierw 

w 
czteroklasow

ej szkole, 
która 

dawała m
ożliwość dalszego kształcenia.

Stanisława po 
ukoń­

czeniu 
szkoły 

czterokla­
sowej 

zdała 
egzam

in 
na 

Pensję 
w 

Skierniew
i­

cach, 
którą 

ukończyła 
z 

wynikiem 
bardzo 

dob­
rym

. 
Podczas 

nauki 
na 

Pensji, w 
wolnym 

czasie 
przygotow

yw
ała 

sw
ych 

kuzynów 
do 

egzam
inu 

w 
gim

nazjum
.

Po 
pierwszej 

wojnie 
światowej 

Stanisława 
O

siecka 
przez 

rok 
uczyła 

w 
Gimnazjum

 
w 

Lipnie. Następnie 
roz­

poczęła 
studia 

na 
U

niwersytecie 
W

arszawskim
 

w 
W

ar­
szaw

ie, 
na 

wydziale 
m

atem
atycznym

. 
Po 

roku 
studiów

 
przeniosła 

się 
na 

polonistykę. 
W

akacje 
często 

spędzała 
u 

swych 
krew

nych 
w 

Jeruzalu. Tam 
do 

m
ajątku 

kochanej 
cioci 

C
horbow

skiej 
zjeżdżała 

się 
m

ło­
dzież. 

Rozwijało 
się 

życie 
tow

arzyskie, 
często 

też 
m

iały 
m

iejsce 
pow

ażne 
dyskusje. Stanisław

a 
Osiecka 

była 
bardzo 

łubiana 
tak 

przez
m

łodzież, jak 
i przez 

starszych. W 
rodzinie 

stawiano ją 
za 

wzór. Pracę 
dyplom

ową 
pisała 

też, przebywając 
gościnnie 

u 
kochanej 

babci.

4

Męskim 
im

. Tadeusza 
K

ościuszki przy 
ul. Bernatow

icza. 
Oprócz 

języka 
polskiego 

wykładała 
tam 

propedeutykę 
filozofii.Stanisława 

Osiecka 
miała 

już 
wtedy 

tytuł 
doktora 

nauk 
filozoficznych. Pracę 

doktorską 
broniła 

u 
profesora 

Tadeusza 
K

otarbińskiego. Profesor Kotarbiński gratulow
ał 

m
atce 

dr 
Stanisławy 

Osieckiej tak 
zdolnej i utalentow

anej 
córki.

W 
Łomży 

dr 
Stanisława 

Osiecka 
prowadziła 

też 
kursy 

dla 
oficerów

-legionistów
, którzy 

przygotowywali się5

Po 
ukończeniu 

studiów 
Stanisława 

Osiecka 
podjęła 

pracę 
nauczycielki języka 

polskiego 
w 

Gimnazjum 
w 

W
oł- 

kow
sku. 

Po 
roku 

pracy 
zostaje 

przeniesiona 
do 

Łom
ży, 

do 
Sem

inarium
 

N
auczycielskiego. 

W 
latach 

1935-1937 
uczyła w 

Gimnazjum 
Żeńskim 

im
. M

arii Konopnickiej przy 
pl. 

K
ościuszki. Przed 

samą 
wojną 

uczyła 
w 

G
im

nazjum
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do egzam
inów 

m
aturalnych 

wym
aganych 

w 
czasach 

pokoju. 
Po 

zdaniu 
m

atury 
m

ogli 
oni 

zachować 
swoje 

aw
anse 

w
ojenne.Już 

od 
początku 

swej pracy 
w 

szkole 
prof. O

siecka 
wyróżniała 

się 
ciekawym 

podejściem
 

do 
m

łodzieży, 
znajom

ością 
jej 

psychiki 
i 

dużym 
taktem

. 
G

runtow
ne 

w
ykształcenie, szerokie 

zainteresow
rania 

i wiedza 
budziły 

zaufanie 
i szacunek 

do 
m

łodej Profesor tak 
wśród 

kolegów
, 

jak 
i wśród 

uczniów
.̂

K
iedy 

przyszła 
II 

wojna 
światowa, dr 

Stanisław
a 

Osiecka 
podzieliła 

los 
łom

żyńskich 
nauczycieli 

szkół 
średnich. 

Już 
w 

pierwszym 
dniu 

w
ojny 

z 
rozkazu 

władz 
m

iejskich 
przeżyła 

ewakuację. Po 
trudnej 

w
ędrów

ce, 
pod 

gradem 
kul 

i 
bom

b, 
w 

kierunku 
Białej 

Podlaskiej 
tak 

jak 
inni 

nauczyciele 
wróciła 

do 
Łom

ży, 
miasta 

okupowanego już przez wojska sow
ieckie.

W 
tych 

ogrom
nie 

zm
ienionych 

warunkach 
po­

litycznych 
grupa 

profesorów 
zorganizowała 

na 
now

o 
Gimnazjum 

i 
Liceum 

w 
budynku 

Sem
inarium

 
N

auczy­
cielskiego 

przy 
ul. Stacha 

Konwy, by 
w 

ten 
sposób 

otoczyć 
opieką 

m
łodzież 

polską. Dr 
Stanisława 

Osiecka 
w 

szkole 
tej podjęła pracę jako nauczycielka języka polskiego.

W 
roku 

1940 
władze 

okupacyjne 
przeorganizow

a­
ły 

Gim
nazjum

 
i Liceum 

oraz 
Powszechną 

Szkołę 
Ćw

iczeń 
na 

Pełną 
Polską 

Szkołę 
Średnią 

nr 
1 

w 
Łom

ży, 
tzw. 

„dziesięciolatkę” 
- 

na 
wzór 

szkolnictwa 
w 

Związku 
So­

w
ieckim

. W 
tej 

szkole 
zabrakło 

m
iejsca 

dla 
dr 

Stanisław
y 

O
sieckiej, 

ale 
zatrudniona 

została 
w 

trzeciej 
dzie­

sięciolatce, zorganizowanej 
w

t bursie 
szkoły 

drzew
nej. Przy 

tej 
szkole 

zorganizowano 
także 

Pełną 
Polską 

Szkołę 
W

ieczorow
ą, w 

której 
uczyła 

kadra 
obu 

dziesięciolatek. 
W 

szkole 
wieczorowej 

prof. 
Osiecka 

uczyła 
też 

języka 
rosyjskiego. Lekcje pom

agał jej przygotowywać ojciec, który
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H.
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St
an
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Os

iec
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na
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m
ia

st
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ze
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fu
nk
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Po 
kr

ót
ki

ej
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ze
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na

 
sz

ko
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da
lej

 
pr
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ła
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Ud
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o 

się
 

na
we
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zo
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iz
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ać
 

i p
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tr
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ci 
ju
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in
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ny
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W 
lip
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o 
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kt
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an
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in

 
gi
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na
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 m
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Zb
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 p
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